
24 stycznia 1927, r. Q

>V o PAT^ ti05t>,WlOO
4>y

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

OPIS PATENTOWY

Nr 4582. KI. 21 f 85.

N. V. Philips' Gloeilampenfabrieken
(Eindhoven, Niderlandy).

Rura wyładowawcza o wysokiem napięciu, dająca promieniowanie świetlne ze
słupa dodatniego, i urządzenie do puszczania w ruch pewnej liczby takich rur.

Zgłoszono 6 grudnia 1924 r.
Udzielono i kwietnia 1926 r.

Pierwszeństwo: 25 czerwca 1924 r, dla zastrz. 1-9; n września 1924 r. dla zastrz. 10-17 (Niderlandy).

Wynalazek niniejszy dotyczy rur wyła-
dowawezych z dodatnim słupem świetlnym
o wielkiej w stosunku do średnicy długo¬
ści, które stosuje się w sieciach prądu
zmiennego przy dość wysokich napięciach,
a mianowicie przy napięciach 1000 woltów
i więcej.

Rury te zazwyczaj posiadają wewnątrz
szczelnego na gazy płaszcza dwie elektro¬
dy i są wypełnione gazem obojętnym lub
mieszaniną gazów obojętnych, np. gazów
szlachetnych. Do gazu obojętnego może być
domieszana mała ilość jakiejś pary, np, pa¬
ry rtęci.

Celem wynalazku niniejszego jest obni¬
żenie napięcia, potrzebnego do utrzymania
w ruchu takich rur wyładowawlczych, z za¬

chowaniem spokójności i równomierności
wyładowania,

Podług wynalazku niniejszego w tej
części rury, w której występuje słup do¬
datni, umieszcza się na ścianie lub w ścia¬
nie rury przynajmniej jeden element z ma-
terjału przewodzącego, który sięga na
znaczną część długości rury. Przy pomocy
takiego elementu lub kilku takich elemen¬
tów można osiągnąć pomocnicze wyładowa¬
nie pojemnościowe, które powoduje obniże¬
nie napięcia, wymaganego do utrzymania
rury wyładowawfczej w ruchu z zachowaniem
działania spokojnego i równomiernego.

Wymienione elementy z materjału prze¬
wodzącego mogą być lub nie być połączo¬
ne przewodem z jedną z elektrod rury wy-



łacłowawczej. Jeżeli są one izolowane
wfcględem elektrod, rury wyładowawiczej, a
Więc jeżeli np. ma ścianie rury są umieszczo¬
ne dWa izolowane i oddzielone od siebie
elementy z materjahi przewodzą<?ego, i je¬
żeli do tych dwóch elementów doprowadzi-
my napięcie pomocnicze, to okaże się, że
napięcie, potrzebne do zapoczątkowania i
utrzymania wyładowania, jest znacznie niż¬
sze, aniżeli w nieobecności wymienionych
elementów. Jeśli mamy tylko jeden ele¬
ment, ciągnący się np. prawie przez całą
długość rury wyładowawczej, wtedy wyła¬
dowanie pojemnościowe pomiędzy tym ele¬
mentem i jedną] z elektrod głównych, spo¬
woduje obniżenie potrzebnego napięcia ro¬
boczego pomiędzy obu główtaemii elektroda¬
mi. Przeważnie każdy element łąfczy się,
podług wynalazku niniejszego, przewodem
z jedną z elektrod. Można np. umieścić na)
rutze d^va elementy przewodzące, z któ¬
rych każdy jest połączony z jedną zl elek¬
trod i ciągtaie się przez całą długość lub
część długości rury. Otrzymuje się jednak
także, bardzo pomyślne rezultaty przez za¬
stosowanie jednego tylko elementu z m^
terjału przewodzącego, przyczem element
łączy się przewodem zi jedną elektrodą i
ciągnie się prawie przez całą długość rury,
kończąc się w niewielkiej odległości od
drugiej elektrody. W tym wypadku element
łączy się przeważnie z elektrodą uziemio¬
ną. W ten sposób podnosi się bezpieczeń¬
stwo instalacji, ponieważ cała rufa z wy¬
jątkiem jednej tylko elektrody posiada
wtedy potencjał ziemi.

Zaznaczyć należy, że jluż dawniej pro¬
ponowano zaopatrywać zupełnie krótkie
rury wyładowawcze niniejszego rodzaju w
metalowe warstwy, połączone z jedną z e-
lektrod i sięgające wzdłuż rury prawie aż
do drugiej elektrody. W ten sposób stara¬
no się zmniejszyć napięcie przy zapalaniu
do tego stopnia, by można rury bezpośred^
nio włączać w zwykłe napięcia sieci elek¬
trycznych, t. j. do 360 woltów.

Zastosowanie wynalazku niniejszego do
rutf wyładowawczych o wysokiem napięciu
daje kilka korzyści, nie odgrywających roli
przy niskich napięciach, a mianowicie: 1)
unika się naładowywania ścianki rury; 2)
przekładnia transformatorów jest korzyst¬
niejsza; 3) kilka rur może palić się równo¬
legle przy jednym transformatorze; 4) ob-
słluga, mimo wysokiego napięcia, nie przed¬
stawia najmniejszego niebezpieczeństwa.

Elementy z materjału przewodzącego
mogą się składać podług wynalazku niniej¬
szego z drutu metalowego lub taśmy meta¬
lowej. Korzystne wyniki otrzymano z dru¬
tem lub taśmą metalową, nawiniętemi nao¬
koło rury po linji śrubowej. Jeżeli stosuje
się jeden element w kształcie linji śrubo¬
wej, to można go jednym końcem połączyć
z jedną z elektrod, drugi zaś koniec jego
umieścić w bliskości drugiej elektrody. Je¬
śli stosuje się dwa elementy, to mogą one
składać się z dwóch drutów> zwiniętych po
linji śrubowej i umieszczonych nip. w ten
sposób, że jeden koniec każdego z nich po¬
łączony jest z jedną z elektrod, natomiast
dwa pozostałe końce znajdują się blisko o-
bok siebie, np. wpobliżu środka rury wy¬
ładowawczej.

Naogół element w postaci warstwy,
przylegającej bardzo szczelnie do ściany
szklanej, będzie działał lepiej, aniżeli drut,
nawinięty naokoło rury, ponieważ w pierw¬
szym wypadku kontakt pomiędzy elemen¬
tem a szklaną ścianą jest lepszy.

Opisane tutaj elementy można umie¬
szczać wewnątrz lub zewnątrz rMty wyła¬
dowawczej. W wielu wypadkach przy uży¬
ciu dwóch elementowi może być rzeczą ko¬
rzystną umieszczanie obu elementów na ze¬
wnętrznej stronie rury, ponieważ wtedy,
szczególnie W razie zwilżenia ścian rury,
istnieje niebezpieczeństwo wyładowania
wzdłuż zewnętrznej ściany rury. W takich
wypadkach dobrze jest umieścić przynaj¬
mniej jeden element wewnątrz rury; ele¬
ment taki może się składać podług wyna-
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lazku niniejszego z drutu, ujętego w rurkę
z materjału izolującego, np. w cienką rur¬
kę szklaną, przyczem dobrze będzie połą¬
czyć drut przewodnikiem z jedną z dwóch
elektrod rury wyładowawczej. Również
można podług wynalazku niniejszego uży¬
wać na ściany rury wyładowawczej szkła,
zawierającego wewnątrz lub na powierzch¬
ni drut przewodzący, który może odegrać
rolę wymienionego powyżej elementu.

Niniejszy wynalazek dotyczy także u^
rządzeń, mających na celu puszczanie w
ruch rur wyładowawczych, dających pro¬
mieniowanie świetlne ze słupa dodatniego
i zaopatrzonych w elementy przewodzące
w myśl wynalazku nitniejszefgo.

Chodzi przytem o to, ażeby przez zasto¬
sowanie szczególnego sposobu połączenia
osiągnąć dalsze podniesienie sprawności
świetlnej, a równocześnie obniżenie całko¬
witego napięcia roboczego.

Podług wynalazku niniejszego w urzą¬
dzeniu, składaj ącem się z pewnej ilości rut
wyładowawczych, dających promieniowa¬
nie świetlne ze słupa dodatniego, łączy się
przynajmniej dwie rury wyładowawcze w
szereg, przyczem elementy z materjału
przewodzącego, znajdujące się na ścianie
lub w ścianie rur, tak są wykonane i połą¬
czone, że rozkład napięcia na włączone w
szereg rury jest przed rozpoczęciem wyła¬
dowania nierównomierny.

Taki nierównomierny rozkład napięcia
można osiągnąć różnemi sposobami. Podług
wynalazku niniejszego elementy przewo¬
dzące mogą być tak urządzone, że ich po¬
jemności względem elektrod odpowiednich
rur są nierówne, np. wskutek zastosowania
warstw przewodzących o powierzchni róż¬
nej wielkości. Dobrze jest wtedy połączyć
każdy z takich elementów z jedną elektro¬
dą odpowiedniej rury. Do osiągnięcia nie-
równotnierności rozkładu napięcia można
w myśl wynalazku niniejszego stosować
rówtnież opory pomocnicze, a lepiej kon¬
densatory pomocnicze. Warstwę przewo¬

dzącą przynajmniej jednej z rurt połączo¬
nych w szereg, można w myśl wynalazku
niniejszego połączyć z jedną z elektrod
tych rur za pośrednictwem kondensatora
pomocniczego.

Podług wynalazku niniejszego można
również jednocześnie połączyć przewodzą¬
ce elementy w ten sposób, że przynajmniej
w jednej z rur, połączonych w szereg, na¬
pięcie pomiędzy elementem przewodzącym
a jedną elektrodą jest przed rozpoczęciem
wyładowania większe, aniżeli napięcie po¬
między obu elektrodami tej rury. W tym
celu można połączyć elementy przewodzą¬
ce rur, połączonych w szereg, między sobą
i z jednym z biegunów źródła prądu zapo-
mccą przewodu.

W urządzeniach podług wynalazku ni¬
niejszego napięcie robocze, potrzebne do
tego, ażeby połączone w szereg rury paliły
się równomiernie, jest znacznie mniejsze,
aniżeli suma napięć roboczych, potrzebnych
na każdą poszczególną rurę. W ten sposób
osiąga się znaczne podwyższenie sprawno¬
ści światła, jak się to dalej wyjaśni. Przez
„napięcie robocze" w opisie niniejszym ro¬
zumie się średnią wartość napięcia prądu
zmiennego, które się doprowadza do rulry
wraz z oporem wyrównawczym, włączonym
ewentualnie w obwód wtórny.

Zgodnie z inną cechą wynalazku niniej¬
szego w instalacji zawierającej przynaj¬
mniej jedną rurę wyładowawczą, dającą
promieniowanie świetlne ze słupa dodat¬
niego, dokonywa się połączenia w ten spo¬
sób, że napięcia pomiędzy elementem z ma¬
terjału przewodzącego i elektrodami jed¬
nej rury są o 120° lub prawie o 120^ prze¬
sunięte w swojej fazie względem napięcia,
panującego pomiędzy elektrodami. W tym
celu można podług wynalazku niniejszego
połączyć elektrody rury z dwiema fazami
układu trójfazowego, natomiast element z
materjału przewodzącego z trzecią fazą.

Załączone rysunki przedstawiają nie¬
które formy wykonania rur wyładowaw-



czych podług wynalazku niniejszego, jako
też i niektóre formy wykonania instalacji z
pewnej liczby takich rur. Podane są tam
także niektóre figury, służące do wyjaśnie¬
nia zasady niniejszego wynalazku.

Fig, 1 przedstawia1 rurę wyładowawczą,
na której umieszczono dwa elementy z ma-
terjału przewodzącego, pokrywające część
zewnętrznej powierzchni rury i umieszczo¬
ne na jednej jej stronie. Również i odpo¬
wiedni układ połączeń jest podany na tej
figurze.

Fig, 2 przedstawia mrę' wyładowawczą,
w której część ściany rury jest pokryta tyl¬
ko jedną warstwą przewodzącą.

Fig, 3 przedstawia rurę wyładowawczą,
. otoczoną drutem metalowym po linji śru¬
bowej. ;'

Fig, 4 podaje szkic schematyczny, shi-
żący do wyjaśnienia zasady wynalazku ni¬
niejszego w instalacji, zawierającej pewną
liczbę rur wyładowawczych.

Na fig, 5 przedstawiony jest schema¬
tycznie jeden sposób wykonania instalacji
podług wynalazku niniejszego.

Fig, 6 przedstawia schematycznie inny
sposób wykonania wynalazku niniejszego.

Fig, 7 daje układ elektryczny, odpowia¬
dający wykonaniu instalacji podług fig, 5,

Fig, 8 przedstawia instalację podług wy¬
nalazku niniejszego z rurą wyładowawczą,
zaopatrzoną w jeden element z materjału
przewodzącego i włączoną w sieć trójfa¬
zową.

Przedstawiona na fig. 1 rura wyłado¬
wawczą 1 ma na obu końcach części roz¬
szerzone 2 i 3, wewnątrz których umie¬
szczone są elektrody 4 i 5. Rura 1 wypeł¬
niona jest gazem obojętnym, np, neonem,
i pokryta na całej długości, lecz na ograni¬
czonej części swego obwodu, dwiema war¬
stwami metalicznemi 6 i 7, oddzielonemi od
siebie i składającemi się np, z powłoki gli¬
nowej, Energji, potrzebnej do utrzymywa¬
nia rury w ruchu, dostarcza transformator,

którego uzwojenie pierwotne 8 może być
połączone zapomocą wyłącznika 9 ze źró¬
dłem odpowiedniego napięcia, uzwojenie
zaś wtórne 10 łączy się z elektrodami 4 i 5.
Warstwy metaliczne 6 i 7 nie są połączone
z elektrodami 4 i 5. Pomiędzy temi dwiema
warstwami metalicznemi wytwarza się wy¬
ładowanie pomocnicze, Energję, potrzebną
do tego celu, pobiera się z osobnego trans¬
formatora, którego uzwojenie pierwotne
11 może być zapomocą wyłącznika 12
połączone ze źródłem napięcia, uzwo¬
jenie zaś wtórne 13 łączy się z
warstwami 6 i 7. Przytem ckazUjje
się, że przez umieszczenie warstw me¬
talicznych na rurze wyładowawczej można
ją utrzymywać w ruchu przy napięciu
znacznie niższem, aniżeli w nieobecności
warstw metalicznych, Coprawda do utrzy¬
mania ruchu potrzeba drugiego transforma¬
tora, ale stwierdzono, że energja, której
musi dostarczyć ten transformator, ażeby
spowodować znaczne obniżenie napięcia ro¬
boczego, jest bardzo mała. Bardzo dobre
wyniki otrzymuje się podług wynalazku ni¬
niejszego wtedy, jeżeli w rurze wyłado¬
wawczej , wytwarzającej promieniowanie
świetlne ze słupa dodatniego, doprowadzi
się do dwóch elementów napięcie pomocni¬
cze, wykazujące wobec napięcia głównego
takie przesunięcie faz, że napięcie pomoc¬
nicze osiąga swoją wartość największą w
tym momencie, w którym może się rozpo¬
cząć wyładowanie główne,

W sposobie wykonania podług fig, 2
szklana rura 14, zaopatrzona na dwóch koń¬
cach w elektrody 15 i 16, pokryta jest na
całej długości jedną warstwą przewodzącą
17, obejmującą tylko część obwodu
rury. Warstwa przewodząca 17, któ¬
rą można Wykonać na jakiejkolwiek
znanej drodze, może się składać np, z lu¬
stra srebrnego; wtedy odbicie promieni
świetlnych powiększy sprawność, Jedein ko¬
niec warstwy 17 połączony jest przy pomo¬
cy zacisku 18 i przewodnika 19 z elektrodą
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16. Jeżeli doprowadzimy napięcie do obu
elektrod, wtedy się okaże, że na skutek wy¬
ładowania pojemnościowego pomiędzy war¬
stwą 17 i elektrodą 15 normalne napięcie
robocze między elektrodami rury wyłado-
wawCzej jest znacznie niższe, aniżeli w
nieobecności warstwy 17.

W sposobie wykonania podług fig. 3 run
ra wyładowąwcza jest otoczona na całej
długości drutem metalowym 20, który się
koło niej nawija po linji śrubowej i może
być zrobiony z miedzi. Drut ten połączony
jest przewodnikiem z tą elektrodą, która
jest uziemiona, jest więc sam również uzie¬
miony. Obecność drutu 20 znacznie zmniej¬
sza napięcie robocze rury wskutek wyłado¬
wań, powstających pomiędzy drutem a e-
lektrodą, która z nim nie jest połączona.

Naogół rury wyładowawcze podług wy¬
nalazku niniejszego mogą pracować przy
napięciu, wynoszącem mniej więcej połowę
napięcia, potrzebnego do rur, w których
wynalazku niniejszego nie zastosowano.

Stwierdzono, naprzykład, że rura wyła-
dowawcza, wymagająca napięcia 11000
woltów i oporu dodatkowego 250000 omów,
po zastosowaniu wynalazku niniejszego w
kształcie drutu, nawiniętego po linji śrubo¬
wej, obniżyła napięcie robocze do 5 400
woltów, przyczem w szereg z nią należało
włączyć tylko 80 000 omów.

W układzie, złożonym z trzech irur wy¬
ładowawczych, włączonych w obwód rów¬
nolegle, a wymagających napięcia 4 500
woltów i o-porul dodatkowego na każdą ru¬
rę 100 000 omów, skutkiem umieszczenia
drutu naokoło rur po linji śrubowej napię¬
cie robocze redukuje się do 1 500 woltów,
przyczem każda rura wymaga tylko 33 000
omów, włączonych w szereg. W rurach wy-
ładowawczych, w których elementy składa¬
ją się z warstw przewodzących, można o-
siągnąć podobne rezultaty.

Fig,. 4—8 objaśniają urządzenia, słu¬
żące do puszczania w ruch pewnej ilości
rur, ^połączonych w-szereg.

Jeżeli kilka rur wyładowawczych jed¬
nakowej budowy, wytwarzających promie¬
niowanie świetlne ze isłupa dodatniego, włą¬
czy się w szereg, to całkowite napięcie ro¬
bocze będzie naogół mniej więcej równe
sumie napięć roboczych, potrzebnych na
każdą poszczególną rurę. Jeżeli przedsię¬
wziąć środki po temu, aby całkowite napię¬
cie, jakie istnieje przed rozpoczęciem wy¬
ładowania przezi gazy, było nierównomier¬
nie rozłożone na włączone w szereg rury.
to możemy znacznie obniżyć całkowite na¬
pięcie robocze. Takie nierównomierne roz¬
łożenie napięcia można osiągnąć przez włą¬
czenie równolegle do rui* nierównych opo¬
rów, cewek dławiących lub kondensatorów.
W instalacji podług fig. 4 trzy rury, LI, L2,
L3; włączone są w szereg, a kondensatory
Cl, C2, C3 przyłączone są równolegle do
rur. Te kondensatory można wykonać w ten
sposób, że będą one posiadały różne po¬
jemności, np. C3 > C2 > Cl. Skutkiem
tego jeśli doprowadzimy do rur prąd zmien¬
ny o pewnem napięciu, na rurze L3 napięcie
będzie najmniejsze, na L2 większe aniżeli
na L3, napięcie zaś na Li będzie najwięk¬
sze. Gdy napięcie na Li dojdzie do wyso¬
kości napięcia przebijającego, wtedy nastą¬
pi w tej rurze wyładowanie przez gazy, po-
czem napięcie w Li spadnie do poziomu
normalnego napięcia wyładowawczego.

Wskutek tego wzrosną napięcia w rurach
L2 i L3, tak że przy odpowiednim doborze
pojemności Cl, C2 i C3 i oporu dodatko¬
wego, włączonego w obwód pierwotny lub
wtórny> nastąpi wyładowanie również w ru¬
rze L2, a w końcu i w rurze L3. Ponieważ
napięcie, występujące początkowo w rurze
Llt jest znacznie większe1 niż jedna trzecia
ogólnego napięcia, jest rzeczą jasną, że
przy zastosowaniu urządzenia podług fig. 4
ogólne napięcie robocze jest znacznie
mniejsze od sumy napięć, potrzebnych do
uruchomienia każdej poszczególnej rury.

W urządzeniu podług fig. 4 także i
sprawność świetlna jest większa, aniżeliby

— 5 —



była wtedy, gdyby nury były połączona
równolegle, ponieważ w urządzeniu podług
fig, 4 suma napięć wyładowawozyeh stano¬
wi większy procent ogólnego napięcia robo¬
czego, aniżeli przy równolęgłem połączeniu
rur.

Wymieniona zasada da się w prosty
sposób zastosować do rur wyładowaw¬
czych, opisanych powyżej.

Fig. 5 przedstawia urządzenie, w któ-
rem rury wyładowawfcze zaopatrzono w lu¬
stra srebrne. Rury 21 i 22 z elektrodami 23,
24, względnie 25, 26, są zaopatrzone w
warstwy przewodzące 27, względnie 28, np.
lustrzane. Warstwa przewodząca 27 jest
połączona bezpośrednio z elektrodą 23, a
warstwa przewodząca 28 poprzez konden¬
sator 29 z elektrodą 25. Pojemność, włą¬
czona równolegle do rury 21, będzie więc
inna, aniżeli ta, która jest włączona równo¬
legle do rury 22. To spowodtije nierówno¬
mierny rozkład napięcia na obie rury, a
tern samem cel niniejszego wynalazku bę¬
dzie osiągnięty.

Oczywiście można także więcej aniżeli
dwie rury wyładowawcze połączyć w ten
sposób w szereg, a grupy takich rur, połą¬
czonych w szereg, można połączyć równo¬
legle.

Fig. 6 przedstawia odmienny sposób
wykonania wynalazku niniejszego z dwiema
równolegle połączonemi grupami rur, po¬
łączonych w szereg. Rury 30 i 31, względ¬
nie rury 32, 33 i 34 połączone są w szereg.
Te dwie grupy rur są połączone ze sobą
równolegle, a następnie poprzez nastawial-
ny opór wyrównawczy 36 z uzwojeniem
wysokiego napięcia transformatora 35.
Warstwy przewodzące rur 30 do 34 są po¬
łączone ze sobą i z uziemionym biegunem
uzwojenia wysokiego napięcia. Przy takim
sposobie połączenia nietylko ogólne napię¬
cie rozkłada się nierównomiernie na połą¬
czone w szereg rury, ale także i napięcie
pomiędzy warstwą przewodzącą i jednym
biegunem przynajmniej jednej z rur jest

znacznie większe, aniżeli napięcie pomię¬
dzy obu biegunami tej rury. Również i przy
tym sposobie połączenia osiąga się znaczne
podwyższenie sprawności świetlnej. Dla
wytłumaczenia działania tej instalacji fig.
7 przedstawia schemat, który odpowiada
sposobowi połączenia rur 32, 33 i 34 na fig.
6. Warstwa przewodząca 37 rury 32 jest
połączona z jedną tylko elektrodą i posia¬
da względem drugiej elektrody tej rury
pewną pojemność, która na fig. 7 jest ozna¬
czona przez kondensator 37. Warstwa prze¬
wodząca 38 rury 33 jest również połączona
z tymże biegunem 40 rury 32 i posiada
względem bieguna 43 rury 33 pojemność,
oznaczoną na fig. 7 zapomocą kondensato¬
ra 38. W podobny sposób kondensator 39
na fig. 7 przedstawia pojemność warstwy
przewodzącej 39 względem elektrody 45
rury 34. Jeżeli teraz doprowadzi się do e-
lektrod 40 i 45 napięcie prądu zmiennego,
wtedy całe napięcie działa na kondensator
39 (pomiędzy warstwą przewodzącą 39 a
elektrodą 45). Napięcie to jest większe, a-
niżeli napięcie na rurze 34, które jest w
każdym razie mniejsze od napięcia ogólne^
go. Następnie napięcie w rurze 34 będzie
znacznie większe, aniżeli jedna trzecia cał¬
kowitego napięcia prądu zmiennego, ponil-
waż pojemność kondensatora 38 jest znacz¬
nie większa, aniżeli pojemność pomiędzy
elektrodami 44 i 45. Rura 34 znajduje się
więo wi położeniu bardzo korzystnem do za¬
palenia i pomiędzy warstwą przewodzącą
39 a elektrodą 45 pojawi się wyładowanie
pomocnicze, które zapoczątkuje główne wy¬
ładowanie w rurze 34. Z chwilą powstania
głównego wyładowania spada napięcie w
rurze 34 do normalnego napięcia wyłado-
wawczego, i wtedy większa część całkowi¬
tego napięcia przypadnie na tury 32 i 33.
Przy odpowiednim doborze ogólnego napię¬
cia i oporu wyrównawczego powlstaną wy¬
ładowania i w tych rurach, a mianowicie
najpierw w rurze 33, a potem w rurze 32.

Sposób połączenia podług wynalazku
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niniejszego rur wyładowawćzych, połączeń
nych w szereg grupami, można zastosować
z korzyścią do świetlnych instalacyj rekla¬
mowych, gdzie się często używa znacznej
ilości rur w kształcie liter. Ponieważ różne
litery mają naogół różną długość, ma się
przytem i tę korzyść, że przez odpowiedni
dobór liter, włączonych do jednej grupy,
można uzyskać niniej więcej tę samą dłu¬
gość wszystkich rur, włączonych w szereg
w każdej poszczególnej grupie.

Należy nadmienić, że podane wyżej te¬
oretyczne wyjaśnienie korzystnego działa¬
nia sposobu połączeń podług wynalazku ni¬
niejszego może nie być bezwzględnie pra¬
widłowe lub jedynie możliwe.

Na fig. 8 przedstawiony jest wreszcie
inny sposób włączenia podług wynalazku
niniejszego jednej tylko rury wyładowaw-
czej. Elektrody 46 i 47 rury są połączone
z dwoma biegunami uzwojenia wtórnego
transformatora na wysokie napięcie, połą¬
czonego w gwiazdę. Warstwa przewodząca
48 połączona jest z trzecim biegunem. Oka¬
zało się, że przy takim sposobie połączenia
wyładowanie powstaje łatwiej aniżeli wte¬
dy, gdyby warstwa przewodząca była połą¬
czona przewodnikiem np. bezpośrednio z
jedną z elektrod. Okazuje się więc, że na
sprowadzenie wyładowania przez gazy ko¬
rzystnie działa fakt, że napięcia pomiędzy
warstwą przewodzącą i elektrodami są wo¬
bec napięcia pomiędzy elektrodami przesu¬
nięte w fazie o 120°.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Rura wyładowawcza o napięciu 1000
woltów i wyższem, dająca promieniowanie
świetlne ze słupa dodatniego, wypełniona
gazem obojętnym i posiadająca elektrody
wewnątrz szczelnie zamkniętej powłoki,
znamienna tern, że na ścianie lub w ścianie
tej części rury, w której powstaje słup do¬
datni, umieszczony jest przynajmniej jeden
element z materjału przewodzącego, który

ciągnie się na znaczną część długości rury.
2. Rura wyładowawcza według zastrz.

1, znamienna tern, że przynajmniej jeden
element z materjału przewodzącego jest
połączony przewodnikiem z jedną z elek¬
trod.

3. Rura wyładowawcza według zastrz,
1 lub 2, znamienna tern, że element, względ¬
nie elementy z materjału przewodzącego
składają się z warstwy przewodzącej,
względnie warstw przewodzących, które
pokrywają część zewnętrznej powierzchni
rury i są umieszczone przeważnie z jednej
jej istrony.

4. Rura wyładowawicza według zastrz,
3, znamienna tern, że warstwa przewodząca
odbija padające na nią promienie w wy¬
maganym kierunku.

5. Rura wyładowawcza według zastrz,
1 lub 2, znamienna tern, że element lub e-
lementy z materjału przewodzącego skła¬
dają się z drutu metalowego lub taśmy me¬
talowej.

6. Rura wyładowawcza według zastrz.
5, znamienna tern, że drut metalowy lub
taśma metalowa są nawinięte koło rury po
linji śrubowej.

7. Rura wyładowawcza według zastrz.
5, znamienna tern, że drut metalowy jest u-
jęty w rurkę, z materjału izolującego, któ¬
ra znajduje się wewnątrz rury wyładowaw-
czej.

8. Rura wyładowawcza według zastrz.
5, znamienna tern, że drut metalowy znaj¬
duje się w szklanej ścianie rury wyłado-
wawczej.

9. Sposób puszczania w ruch rur wy¬
ładowawćzych, wytwarzających promienio¬
wanie świetlne ze słupa dodatniego, według
zastrz, 1, znamienny tern, że do dwóch e-
lementów doprowadza się pomocnicze na¬
pięcie, posiadające względem napięcia
głównego takie przesunięcie fazy, że napię¬
cie pomocnicze osiąga swą największą war¬
tość w tym momencie, w którym może się
rozpocząć wyładowanie główne.
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10. Urządzenie z pewnej liczby rur
wyładowawczych, wytwarzających pro¬
mieniowanie Świetlne ze słupa dodatniego,
według zastrz. 1 — 8, znamienne tern, że
przynajmniej dwie rury wyładowawcze są
połączone w szereg, a umieszczone na ścia¬
nie lub w ścianie tych rur elementy z ma¬
terjału przewodzącego są w ten sposób wy¬
konane i połączone, że rozkład napięcia na
rury, połączone w szereg, jest przed po¬
wstaniem wyładowania przez gazy nierów¬
nomierny,

11. Urządzenie według zastrz. 10f zna¬
mienne tern, że elementy przewodzące są u-
mieszczcne w ten sposób, iż ich pojemności
względem elektrod odpowiednich rur są
nierówne,

12. Urządzenie według zastrz. 10 lub
11, znamienne tern, że do sprowadzenia nie¬
równomiernego rozkładu napięcia używa
się oporów pomocniczych, najlepiej konden¬
satorów pomocniczych.

13. Urządzenie według zastrz. 12, zna¬
mienne tern, że warstwa przewodząca
przynajmniej jednej z rur, włączonych w
szerąg, jest połączona z jedną z elektrod
poprzez kondensator pomocniczy.

14. Urządzenie według zastrz. 10 lub
12, znamienne tern, że elementy przewodzą¬
ce są równocześnie w ten sposób połączo¬

ne, że przynajmniej w jednej z rur, włączo¬
nych w szereg, przed powstaniem wyłado¬
wania przez gazy napięcie pomiędzy ele¬
mentem przewodzącym i jedną z elektrod
jest większe, aniżeli napięcie pomiędzy e-
lektrodami tej rury.

15. Urządzenie według zastrz. 14, zna¬
mienne tern, że elementy przewodzące rur,
połączonych w szereg, są połączone prze¬
wodnikami pomiędzy sobą i z jednym bie¬
gunem źródła napięcia.

16. Urządzenie, zawierające przynaj¬
mniej jedną rufę wyładowlaWczą, wytwa¬
rzającą promieniowanie świetlne ze słupa
dodatniego, według zastrz. 1 — 8, znamien¬
ne tern, że napięcie pomiędzy elementem z
materjału przewodzącego a elektrodami tej
rury jest przesunięte w fazie o 120° wzglę¬
dem napięcia pomiędzy temi elektrodami.

17. Urządzenie według zastrz. 16, zna¬
mienne tern, że elektrody rury są połączo¬
ne z dwiema fazami układu trójfazowego, a
element z materjału przewodzącego jest po¬
łączony z trzecią fazą.

N. V. Philips'
Gloeilampenfabrieken.

Zastępca: W. Suchowiak,
rzecznik patentowy.
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